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O POLSKIM OBYCZAJU 


W ostatnich latach poczyna się ujawniać 
w Polsce wciąż wzrastające zamiłowanie do 
swojszczyzny. Przebija się ono z niemałym 
trudem, niby słabe kłącze poprzez twardą sko- 
rupę zastarzałych nawyków, objawia się jesz- 
cze często w postaci lichego partactwa, ale 
bądź co bądź istnieje, wzmaga się w siły 
i rośnie coraz bujniejszym pędem. Powstanie 
państwa polskiego w całym splocie zagadnień, 
które ze sobą przyniosło, wyrzuciło także na 
powierzchnię życia potrzebę stworzenia wła- 
snej odrębności, oparcia się we wszystkiem na 
mocnych, swoistych podstawach. Zaczynamy 
tedy rozumieć, że nic nam nie pomoże prze- 
mycanie choćby najciekawszych nowinek za- 
granicznych, lecz, że czerpać musimy bez 
wytchnienia z czystych krynie dawnej tra- 
dycji i współczesnego prymitywu’ ludowego. 
Nie będzie to więc jakiś chwilowy, modny 
kierunek, ale wzniesienie trwałej budowli no- 
wego życia. 

W tej pracy koniecznej, którą nam narzu- 
cają poniekąd współczesne formy życia, nie- 


małe mieć będzie znaczenie wskrzeszenie 
i rozpowszechnienie starego obyczaju. 
Trzeba będzie przenieść na wydeptany 
i szary bruk naszych miast to, co się jeszcze 
krzewi bujnie na wsi polskiej. Trzeba przy- 
wrócić krasę i zapomniane powaby życiu 
współczesnemu, skoro sprawiedliwy odwet 
historyczny pozwolił nam zespolié znowu 
w jedną całość rozdarte ciało Ojczyzny. 
Obyczaj narodowy to rumieniec zdrowia, 
uśmiech swobodnej wesołości, a jednocześnie 
głęboki wyraz najdziwniejszych tajemnic rasy 
i narodu. W epoce niewoli naszej, jakby się 
wszystko sprzysięgło przeciwko jego istnieniu. 
Odmienność warunków istnienia w trzech za- 
bórach, nacisk rozpanoszonej kultury berliń- 
skiej, wiedeńskiej czy petersburskiej, racjona- 
lizm kosmopolityczny, uśmiechający się po- 
gardliwie na widok naiwnej poezji prostacz- 
ków, przemysł fabryczny, zabijający szla- 
chetne rzemiosło, oraz przyrodzony nam po- 
pęd naśladowniczy groziły zupełnem otępie- 
niem i zamarciem polskiej obyczajowości. 
Wyczerpana, przemęczona kultura szlachecka 
słabym tylko była sojusznikiem. Sztuka pró- 
bowała zbyt często zagranicznych smaczków 
albo pławiła się w powodzi taniego senty- 
mentalizmu. Wielkie talenty nie mogły wy- 


równać rosnących przepaści ani zażegnać wszy- 
stko dławiącej szarzyzny. Powszedniał język 
zalewany ustawicznie wzrastającą falą obcych 
naleciałości, płowiały świetne niegdyś barwy. 

Ludzie współcześni dobrze to widzieli. 

Niestrudzony badacz obyczajowości pol- 
skiej Zygmunt Gloger tak pisał: 

„Z dniem każdym stary świat schodzi do 
grobu. Co żyło i uświęcone było przez liczne 
wieki, idzie zwolna w zapomnienie, bo dzień 
dzisiejszy ma przedewszystkiem twardą pracę 
na dłoni namulonej, rachubę w głowie i na 
sercu, troskę o chleb. ludzie, wystudzeni 
wszechówiatowością, zatracają obyczaj rodzin- 
ny i są jako one śmiecie, którym wszystko 
jedno, do jakiego kąta zamiecione Беда“. 

Te słowa, pełne goryczy, odtwarzające 
ponury nastrój lat niewoli, są na szczęście 
już tylko wspomnieniem odległem. Dziś, kie- 
dy nam już wolno w napięciu wszystkich sił 
pobudzić tętno życia narodowego Polski, pora 
pomyśleć o odrodzeniu swoistego obyczaju. 
Nie trzeba go jednak żywcem z dawnych tra- 
dycji przeszczepiać. Trzeba go stworzyć jako 
nową bujną wartość dzisiejszą. Niech nie bę- 
dzie martwym klejnotem przeszłości, lecz pię* 
knym, drogocennym łańcuchem, łączącym 
współczesność polską z odległą tradycją. 


Chodzenie z kozą to jeden z wesołych 
zwyczajów zapustnej kolendy. W różnych oko* 
licach Polski różne występują zwierzęta. Ko- 
lendnik, często za cygana przebrany, oprowadza 
także niedźwiedzia, bociana, konika, turonia 
it. d. Przy ochoczej muzyce i śpiewach po- 
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Stolicy św. Piotra 
Henryka В. W 


Fabjana i касы 
Аны 

incentego i Anastaz. 
Zaślubienie M. P. 
Tymoteusza B. M. 
Nawrócenie św. Pawła 


26 $ Polikarpa В. M., Pauli 


27 N jana Zlotoust. В W. D. 
28 Р Flawiana i Walerego 
29 W Franciezka Sal B.W. D. 
30 $ Martyny P. M., S$awiny 
31 C Piotra Nolasko W 


Kuligiem nazywają staropolską zabawę 
zapustną. W dniu oznaczonym zjeżdżają się 
wszyscy sąsiedzi do upatrzonego dworu oby- 
watelskiego, gdzie tańczą i hulają, przerywa- 
jąc zabawę jeno krótkiemi chwilami posiłku 
i spoczynku. Najczęściej wszyscy występują 
w maskaradowych kostjumach. 


Ignacego B., Brygidy Р. 
czyszczenie W M P. 


Błazeja В. M. 
Andrzeja Kors. В. W 
Agaty P M 

Tytusa B W, Doroty 
Romualda Op 

Jana z Mathy W 
Cyryla Aleks. B.W, D. 


Ścholastyki Р. 

М. M. Р z Lourdes 
Eulaljı Р, Modesta 
Grzegorza P 
Walentego M , Zenona 
Faustyna: Jowitty MM 
Juliany P M, Juljana 


Donata M 

Symeona B., Maksyma 
Konrada W., Mansweta 
Leona В. W 
Feliksa В.. Maksymiana 
Stohcy ём. Piotra 
Piotra Damiana B W 


Sergjusza 
Масе Op. 
Cezarego W. Mirosławy 
$ Aleksandra В M 
Tłusty Gwarek С Leandra B.W.. Juljana | Chwaliboga 
29 Р Romana 


Matki Boskiej 
Gromnicznej 
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W ostatni wtorek o północy biesiadnicy 
wywożą przygrywającego sobie wiejskiego ma- 
estra na taczce z karczmy; jeden z idących 
obok niesie kota, drugi garnek popiołu. Na 
miedzy ciskają garnek z popiołem i wypusz- 
czają kota, który ma oznaczać uchodzącą du- 
szę z zabitego muzykanta*. 


$ Albina В. Antoniny 


Stedemdziesiąt= N Zapustna Heleny ces 
nica Р Kunegundy ces 

Podkozioteh W Kazimiesza Kr W 

Środa poprelco- + Popielec Adriana M. 
wa, początek postu Perpetny M, Felicyty 
40-dniowego + Tomasza # Akwinu 
t Wincentego Каа! 


Franciszki Rzym. Wd 
40-0 Meca.. Makarego 
Konstantego W 

{ S d Grzegorza W 
Krystyny, Nicefora 

4 5. 4. Matyldy Kr 

+ S а. Klemensa Но! 


Eutrozyny Р..НИагеко | Zbigniewa 
Patryka, Gertrudy P 

Cyryla Jeroz. В W D | Bohdana 
Józefa Oblub. N M. P 

Ещети M.. Klaudy 

t Benedyktyna Opata 

+ Katarzyny. Bog 


Katarzyny Kr., Pelami 
Gabnela Arch. Tym 
Zwiastowanie N. M.P. 
Emanuela. Tekl M. 
Jana Damasc., [ай 
pistrana W. 
+ Lustazego, Cyryla 
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Kwiryna M., Anieli 
Balbiny Р., Kornelji 


W poniedziałek wielkanocny mężczyźni 
oblewają kobiety, we wtorek zaś i dni nastę- 
pne kobiety odwzajemniają się w ten sam вро- 
sób mężczyznom. Zwyczaj ten zwie się dyn- 
gusem lub śmigusem. Uprawiają go dotych- 
czas zarówno na wsi, jak i w mieście wśród 
wesołej, niekiedy rozpasanej zabawy. 


Prima aprilia 


Kwietnia czyli 
Palmowa Niedziela 


Topienie Judasza 


Baranek 
Rękawka 
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Teodory M, Hugona 
Franciszka z Pauli W 
Ryszarda B. W 

+ Izydora В W. D 

t Wincentego. Неву 


Wilhelma О; 
Кеймен. Rolna И: 
Djonizego В 

Marji Kleofasowej 
Michala de Sanctis W 
+ SBNMP., Leona 
+ Juljusza P W 


Palmowa, Hermenegil 
Justyna M.. Tyturcego 
Anastazji 

Lamberta. Benedykta 
Wielki. Amiceta Р M 
+ Wielki. Apolonjusz 
t Wielko. Leona P W 


Wielkan. Svlpicjusza 
Wie 


a, Aleksandra 
Marka Ewangehsty 
Kleta P. M.. Marcelina 


Przewodnia Zyty P. 
Pawła od Krzyża W 
Piotra M., Roberta 
Katarzyny Senońskiej 


Zbigniewa 


W ładystawa 


Rodosława 


Przemysława 


Wacława bł 


W łodzimierza 


Czesława m. 


Jerzego iw. 
Jarosława 


Bogusławą 


„Na powitanie wiosny i nowego lata lud 
polski zachowuje starożytny zwyczaj słowiań- 
ski, zwany Gaikiem, Maikiem lub Nowem Lat- 
kiem. We wtorek po Wielkiejnocy lub na po- 
czątku maja chłopcy albo dziewczęta ozdabiają 
zieloną gałąż, zwykle choiny, obchodzą wszystkie 
we wsi domy, śpiewając wesołą pieśń gaikową”. 


W maju zaczy 
неја grać w zielone 


Pruewody 


ГС Filipa + Jakóba Op. 
2 Р Atanazego В. W. D 
$$ Konstytucja 3 Maja 


4 М Florjana M., Moniki 
5 Р Piusa P.W., Anioła M. 
6 W Jana w Oleju Op. Ew. 
7 S ulrozyny, Domiceli 
8 С Stanisława В. M. 
9P Grzegorza z Nasjanzu 
10$ Antonina В., lzydora 


И N Mamerta, Maksyma M. 
12 Р Pankracego M, 

13 W Serwacego В, W 

14 $ Bonifacego M. 

15 С Zolji Wdowy 

16 Р Andrzeja Boboli M. 
17 8 Paschalisa W. 


18 N Feliksa M., Eryka M. 
19 P Piotra Celestyna P.W. 
20 W Bernardyna [beef w. 

21 $ Wiktoryna y mot. 


22 C Emila, Julji M., Heleny 
23 Р Dezyderego В. M 
24.5 Joanny, Wincentego 


25 М Grzegorza W., Urbana 
26 Р. Krzyżowy. Filipa W. 

27 W Kzyżowy. Jana Р. M. 
28 Krzyżowa. Augustyna 
29 С Wniebowstąpienie Р. 
30 P Feliksa P. Ferdynanda 
315 Аше! P., Petroneli Р. 


Ludomiły 


Bozydara 


Bogusławy 


Konik Zwierzyniecki, odbywający się co 
rocznie w Krakowie w oktawę Bożego Ciała, 
jest pamiątką zwycięstwa odniesionego wła- 
śnie w tym dniu. Zasłużył się wtedy głównie 
cech flisów z przedmieścia zwierzynieckiego, 
flisacy tedy podczas uroczystości owej wystę” 
pują za Tatarów przebrani. 


W Zielone Świąt- 
ki odwiedzano Bie- 
lany 


Święcenie wlan- 
ków w oklawę Bote- 
goCiała. Ро oktawie 
nazajutrz w Krako- 
wie Król kurkowy 


Jakóba Strepy В. W. 
Sadoka i Towarz. Mm. 
Erazma B. M. 
Franciszka Caracciolo 
Banifacego B. M. 
Norberta B. W. 

+ Roberta Op. 


ee Świątki 
wiąteczny. Felicjana 
Małgorzaty Wdowy 
t S. d. Barnaby Op. 
Jana W. 
S. d. Antoniego P 
S. d. Bazylego B.W 


Trójcy Tessa aire 
Bennona В. W 
Innocentego M. 
Efrema W. D., Marka 
Boże Ciał: 

Sylwerjusz 

Alojzego Gon: 


Paulina B., Flawjusza 
Agrypiny P. M. 

Nar. św. Jana Chrzcie, 
Wilhelma Op. 

Jana i Pawła Mm. 
Najśw. Serca посете 
Ireneusza В 


Piotra i Paw Op. 
Lucyny M, Emilji 


W wigilję św. Jana, d. 24 czerwca, w całej 
Polsce obchodzą uroczyście sobótki i wianki 
Jest to jeszcze prastary, pogański zwyczaj. 
Noc św. Jana jest najfantastyczniejszą nocą 
w Polsce. Płoną ogniska, rozlegają się śpie- 
wy, wianki po wodzie płyną, a w ukryciu 
kwitnie cudowny kwita paproci. 


W tym miesiącu 
uroczyście obcho 
Жш зат 

Р. (2); ze 
+: АА (25) 
łączą prognostykł 
gospodarskie 


W połowie lipca 
uroczyste podblera- 
nie miodu 


| W Najśw. Krwi P Jezusa 
2Ś Nawiedzenie N. M. P 
3 С Leona, Anstoljusza 

4 Р Prokopa Opata 

5 5 Antoniego, Filomeny 


6 N Dominiki 1 Łucji 
7 Р Cyryla ı Metodego 
6 W Elżbiety, Evgenjusza 
95 Weroniki P., Zenona 
10 С Amalji, 7-u В 

P. M. 


Gwalberta Op 


13 N Anakleta, Eugenjua a 
14 Р Bonawentury В. b 
15 W Henryka, Rozesł. Ap. 
16 Ś Matki Boskiej Szkapl. 
17 С Aleksego W,, Leona 

18 Р Szymona z Lipnicy 

19 5 Wincentego a Paulo 


20 N Czesława, Hieronima 
21 Р Praksedy P., Wiktora 
22 W Marji Magdaleny 
235 Apolinarego В, M 

24 С Kingi P., Krystyny 
25 Р Jakóba Ap., Kreyaztofa 
26 S Anny Matki М. M. P. 


eli 
Rufina, Aldona M. 
31 С Ignacego, Heleny Wd 


Bogusława 
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Radosława 
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W całej Polsce po skończonych żniwach “2 
odbywa się patrjarchalna uroczystość dożynek. , 
Na czele żniwiarzy niesie przodownica wieniec 
z kłosów żyta pszenicy, w kształcie korony, 
uwity już pod koniec zbiorów. Jednocześnie 
wszyscy śpiewają pieśni dożynkowe, w któ- 
rych przeważa wesołość i żartobliwość. 


Piotra w Okowach Ap. 
Marji Р. Anielskiej 


Znal.rel.św. Szczepana 
Dominika, Arystarcha 
M. B. Śnieżnej Stanisława św. 
Przemienienie Pańskie 
Kajetana W.. Donata 
Cyrjaka M., Larga M. 
Rozntecanie no- Romana M, Juljana 


о ognia 
үк ей miodu Wawrzyńca, Bogdana 


Tyburcego, Zuranny 
Klary Р, Hilarji M. Sława bł. 
Hi Рае 'м.. Kasjana 


4 ilja, Eurebiusza 
Mathi Boskiej miebowzięcie N.M. N.M. 
Zialnej Joachima, O. N. M. E 


Jacka W qe anny M. | Mirona iy. 
Agap eleny | Bronistawy 
IR jusza, Marjana W 
ernarda Op., Lucjana | Sobiesława 
Joanny Franciszki Wd. | Kazimiery 
ymoteusza, Hipolita 
W wig. św. Bar- Filipa, Benicjusza W 


Нот! larw. 
Де Se экее Bartłomieja Ap. 


Ludwika Kr. W. 
M. В, Częstochowskiej 
Józefa Kalasantego W. 
Augustyna, Hermesa 
ięcie Jana Chrz. 
Róży Limańskiej P. 
31 N Rajmunda W, Paulina 
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Lud polski oddaje zdawna szczególną cześć 
Najświętszej Marji Pannie. Wszystkie święta 
Matki Boskiej obchodzono uroczyście. Naro- 
dzenie N. M. P. to Matki Boskiej Siewnej. 
W wigilię tego dnia każdy chłop garść zboża 
zasiać musi, choćby nawet jeszcze nieupra- 
wioną miał rolę. 


Matkt Boskie 
Siewnej, kami 
Bablego Lata 


Nastaje wspól- 
ność pastwisk 


Р Bronisławy P., Idziego 
W Stefana Kr. W 

$ Eufemii, Szymona 

С Rozalji Р., Róży P. 
Р Wawrzyńca Just. В. W 
$ Eugenjusza, Petron. 


N Reginy P. М,, Jana M. 
р Narodzenie М. М. P, 
W Gorgonj., Sergjusza 
10$ Mikołaja W., Hilarego 
II C Prota i Jacka M. 
12P ТМ. Im. M., Gwidona 
13 5 Filipa, Evlogjusza, 


14 N Podwyż. Krzyża dw. 
15 Р Siedmia Bol. М. M. P 


Ces л лок – 


16 W Конев ‚ Cyprjana 


17 $ + S. d Lamberta 

18 C Józefa z Kupertynu W. 
19P + S. d. Januarego М 
205 5. 4. Eustachego М 


21 N Mateusza Ap. Ew. , 

22 Р Tomasza z Wil, В. W 
23 W Lina P. M., Tekli P.M 
245 N.M.P. od wyk. niew. 
25 С Ładysława z Gieln. W 
26 Р Cyprjana M., Justyny 
27 $ Kożmy M., Damjana 


28 N Wacława Kr. М., Alfa 
29 Р Archanioła Michała 
30 W Hieronima W. D. 


Bożydara 
Bogusłowy 


Kiedy już roboty gospodarskie skończono, 
a słotna nastaje pora, rozpoczyna się czas go- 
dów weselnych. Najpełniejszy to i najbogatszy 
ze wszystkich obrzędów w Polsce. Jednoczy 
w sobie bogactwo różnych zwyczajów, powta- 
rzających się z pewnemi zmianami we wszyst- 
kich okolicach kraju. 


S6 OH SOO een 


gvz атоодо ж отоо EVE отоодо ж TN 


GU >ш 


$ 


| 

| 

1 

1 

1 

| 

! 

! 

| 

1 
2 
2 
22 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
29 
30 
я 


Jana z Dukh, Remigi. 
Aniołów Stróżów 
Kandyda, Ewalda M 
Franciszka Serafick 


Placyda M 

Brunona W., Romana 
M. B. ия 
Brygidy Wd., Pelagii 
Dyonizego B. M 
Franciszka Borg. 
Placydy P., Firmina 


Maksymiljana B. W 
Edwarda, Kolomana 
Kaliksta P. M. 
Tereny P. 
Martyniana, Saturnina 
Jadwigi Wd., Matgorz. 
Łukasza Ew., Justa M. 


Piotra z Alkantary W. 
bé: Kantego W., Íreny 
rszuli i Tow. Pp Mm. 
Korduli Р. М., Alodji 
Seweryna, Romana 
Rafała Arch., Feliksa 
Chryzanta M., Darji M. 


Ewarysta Р. M., Luc). 
Sabiny P. M. 

Szymona i Tadeusza 
Narcyza B. W., Euzeb. 


Bronisława 


„Święto umarłych, czyli dzień poświęcony 
ich pamięci, obchodzony dawniej przez ludy 
słowiańskie na wiosnę, przeniesiony został 
przez kościół katolicki na dzień 2-gi listopada 
w jesieni. Cześć i pamięć dla zmarłych była 
wybitną cechą dawnej wiary Słowian | ich 
domowego obyczaju”. 


S Wszystkich Świętych 


М Jerzego В. W 

Р Dzień Zaduszny. Sylwji 

W Karola Boromeusza 

Elżbiety, Zacharjnsza 

Leonarda W., Feliksa 

kb Garbjela M 
chdłna, Godfryda 


Teodora M., Oresta 
Andrzeja B. W 
Marcina B. W 

Pięciu Braci Polaków 
Stanisława Kostki W 
Jozafata В. M. 
Gertrudy P.. Leopolda 


* Edmunda В. W 
Salomei P., Grzegorza 
Odona, Romana Stantsława R. 
PLM Wd. 

eliksa Walezego W. | Sędzimira 
Ofiarowanie М. М. Р. | Sława 
Cecylji Р M., Marka 


Wróżby o zamąt: оне Felony M 
pójściu ш wigilję iw. pann P.M 
yg бы чн Op., Piotra 

Wirgilego, Walerjana 

Od tw. Katarey- Манка B. M, Rufa 


red pożary дан) Saturnina, Filemona 


wentowe odprawiają Andrzeja Ap., Justyny 
stę „roraty” 


Św. Marcin na 


białym albo na czar 
nym ля ko: 
niu. slol ten 
na sto! ladnym 


pieczona ged być 
musi 


Tz TOZ TE Avot, 


„Chodzenie po domach z szopką czyli ja- 
sełkami wzięło początek z przedstawień ko- 
ścielnych, wyobrażających z nadejściem rocz- 
nicy Bożego Narodzenia ów żłobek czyli ja- 
sełka i wnętrze stajenki betleemskiej. Pierw- 
szy do tego pomysł miał podać św. Francie 
szek z Assyżu”. 


Eligiusza В., Natalji M 
Bibjanny Р. M. 
Franciszka Ksawerego 
Piotra Chryz. B.W 
Sabby Op., Niceta B. 
Mikołaja В. W.. Leonji 


Ambrożego B. W. D. 

Niep. Poczęcie N. M. P. 

Leokadji M.. Walerji Wiestawy 
N. M. P. Loretańskiej 

Damazego P W. 

Aleksandra M. 

Łucji Р. M.. Otylji P. | Władysławy 


Izydora M., Зриудюпа 
Walerjąna M., Wiktora 
Euzebjusza В. M. 
fS pi Łazarza B 
Gracjana В. W 
$. 9. Darjusza M 
5. 4. Teofila 


Tomasza Ap. 
Zenona M., Herona М 
Wiktorji P. 
biti B. N. Irminy Р. 
że Narodzenie 
Szczopana M. 
Jana Ewangielisty 
Młodzianków Mm. 
Tomasza Kantuar. B. 
Eugenjusza B. W. Ludamiła 
$ylwestra P.. Melanii 


Od drugiej pa- 
łowy listopada aż 
do ostatnich dni 
migsopustu trwają 
„preądki” 


Gody 
Rozpoczynają 
się capusly 
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ILNA armja, zespolona 2 narodem, jest 

rękojmią naszej niepodległości. Żołnierz 
bliski nam jest nietylko w chwili niebezpie- 
czeństwa, gdy piersią swą osłania kraj przed 
najazdem, lecz i w czasie pokoju. Jest on 
cząstką społeczeństwa i razem z nami pracu- 
je nad budowaniem naszej Ojczyzny. — Ale 
żołnierz musi odczuwać, że za nim stoi cały 
naród. Starajmy się więc utrzymać łączność 
z żołnierzem i w czasie pokoju. Współdzia- 
łajmy w pracy nad wytępieniem analfabety- 
zmu w wojsku, nad podniesieniem kulturalne- 
go poziomu życia żołnierza. — Do popierania 
tej pracy wzywa wszystkich rodaków Polski 
Biały Krzyż. 
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NOTATKI 
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Kilka danych statystycznych z działalności 
Polskiego Białego Krzyża. 


Rozdawnietwo odzieży i żywności z darów 
rodaków z Ameryki dla ofiar wojny I żołnie- 
rzy, obliczone w przybliżeniu podług ówczes- 
nych cen i kursu dolara, 


W roku na sumę marek pol, lub dolarów 
93 49.180.000 - 451.192 
955 218.532.475 349,652 

Ч 134,680.775 42.087 

oz o 63.068.725 3.562 


Pomoc dla repatrjantów — w punktach odżyw= 
czych wydano: 
w Baranowiczach 358,281 porcji 
w Równem , . 368.654 , 
w Dęblinie . . 728102 „ 

W Domu dla Uzdrowieńców dla inteligen- 
cji zakładników, jeńców. 1 repatrjantów korzy- 
stało z całkowitego utrzymania 1.176 osób. Dni 
pensjónarzy było 48.111. 


DRUKARNIA 
ABURIANA, 
W WARSZAWIE 


